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Dzisiaj jest poniedziałek (znowu!) i zaczniemy dzień 

w szkole lekcją matematyki. Tata obudził mnie 

 o godzinie 7.00 (za późno!) 

 i oto rozpoczyna się kolejny, przepełniony  lekcjami, 

pracowity tydzień. W tempie ekspresowym zjadłam 

ulubione śniadanie - płatki na mleku,  

ubrałam się, umyłam zęby 

 i wybiegłam z domu o 7.35. Nic więc dziwnego,  

że spóźniłam się 

na matematykę. Na domiar złego akurat tego dnia 

była kartkówka,  

która na szczęście poszła mi całkiem nieźle. 

Koleżanka, z którą siedzę 

 w ławce zaczęła mi szeptem opowiadać, że wczoraj 

jej papuga uciekła z klatki 

 i fruwała po całym domu. Historia była bardzo 

ciekawa, ale… 

 nagle zdarzyło się coś dziwnego.  

Poczułam, że odrywam się stopami od podłogi. 

Uniosłam się nad ławkami,  

a potem wyleciałam z klasy. 

 Po kilku minutach leciałam już nad szkołą!  
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Możecie sobie wyobrazić, jakie było moje zdziwienie, 

 gdy znienacka pojawił się pegaz, któremu 

towarzyszyła papuga.  

Na pierwszy rzut oka wydawało się,  

że po prostu lecą obok siebie, ale gdy podlecieli trochę 

bliżej, okazało się,  

że dyskutują o czymś z zapałem. Był to bardzo 

zaskakujący widok. Nagle pegaz przestał mówić, 

 a papuga spojrzała na mnie z nieukrywanym 

zdumieniem. 

Pierwszy odezwał się skrzydlaty konik,  

który po krótkim powitaniu zapytał,  

kim jestem.  

Po chwili namysłu, odpowiedziałam, że jestem 

uczennicą klasy piątej i mam na imię Zuzia. 

Ku mojej wielkiej uciesze, zostałam zaproszona 

 do  domku umieszczonego w wielkiej chmurze.  

W kolorowym salonie 

 rozsiadłam się w wygodnym fotelu, poczęstowałam 

się pysznym, tęczowym ciasteczkiem, a kiedy 

zaczęłam pić różaną herbatę 

 usłyszałam wołanie. 

Odwróciłam się w stronę, z której dobiegał hałas. 

Nagle poczułam, 

 że opadam.  

 

 
 

 

 

 

 

 



Przestraszona 

otworzyłam oczy i zobaczyłam, że…. 

 

jestem w klasie.  

Okazało się, że to był tylko sen L 

Szkoda… 

  

 

 


